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Stanowisko Francji w sprawie

wydania winrych przez Niemcy.
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W rozmowie, kto'rr3 mia? wczornj pierwszy sekretsrz tutej-

szego Poselstwa, p. Romer, & refsBenten dla spraw niemieckich w Dy-
в

rekoji politycznej tutejszego Spraw Zagranicznych, udzie- .

11? ten ostatni pewnych informacyj, dotyczących stanowiska Prancji

w Sprawie wydania winnych przez Niemcy, a ибп... jako związane z moją

depeszę , szyfrowaną N.46 z dnin 7 b.m. , jakote" z odpowiedzią Pana

Finistra, 8.87! z dnia M b.m., mog Go zninteresoweć.

Rand francuski, jak informuje wspomniany referent, by?

zawsze ńasadniczo przeciwny myśli ustalania kiety vinomjoàv wojen=

nych niemieckich, wyckodząc z sa?o*enia, "e jest moralnie i praw-

nie błędnem, n taktycznie niesrccznem zrzucać na pewną да:-5$ lu-

dzi odporiedzlflnö“, która kolektywnie spoczywa na całych Niemczebh,

Inicjatorem i rzecznikiem przeciwnej texsy była Anglja, dzieki któ-

rej, wobec dyktowanego men-damning ustepstwa Froncji, sprawa przy=

brała obrdt uzasadniający w pełni
ate »

pagi-goana sastrze tenia i obany
reineaa 4 ум

francuskie. Referent nie przypuszcza lub woli nie pruncului-5.

*e nag'e wycofanie sie Anglji ze wspólnej skeji Aljantów, mającej

na celu zmuszenie Niemiec do wydaniu» winnych, było prostem dopełnie=

niem manewru, wymierzonego przeciw Francji, a skupiającego na niej

osta niechré Niemiec, które mod…—St в зупрабуз witać musia®y zwrot

Wielkiej Prytanji ku pojednawczej w stosunku do nich polityce. Zwro«
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tu tego, o ile chodzi o sprawę „попадание-имена.. dopatruje ste

on, міжви- mojem, nie bez racji, w motywach wewnetrznej polityki

„nan-nu. kto,", jak wiadomo, wywierają tak bardzo decydujący

‘vph'v na koncepcje polityczne Lloyd George'a.

Droniąe konsekwentnie raz prayjntej tesy, chocia* zasadńi-

czo nie odrowinda?a jago przekonaniu, używa? rand francuski wszystkich

„зум:-‚ by nie dopuścić do cofniecia postawionych Niemcom, a przewi-

Stianych traktatem тупадай, tembardziej, *e plerwsse odetepstwo od

pokojowych затишні “код-зуб mogło nader niebespieczny precedens.

Dopiero m widok zdecydowanej w przeciwnym kierunku postawy gebinetu

angielskiego, oras w zrozumieniu niepo łądunych konsekwencji, jakieby

mieć mogło na touch stosunków froncutko-niemieckich nieugirte sta»

nowisko Francji, postanowi? rząd francuski po ras vhc’ry ustąpić an=

gielskim namowom, przeprowadziwszy wszak % unsade, *e odstepujne chwi-

lowo od swych wzglodem Niemiec pretensyj, nie rezygnują Aljenci by»

najmniej z jakichkolwiek praw tsaktatem in przyznanych.

Wychodząc z tego założenia, од;–мамут dalej referent, nie

m'a! i nie mo%e rad francuski pieć na myśli spienie'enia tych praw,

zarczerwowanych, jak wskazano wyłcj, na przysstość, w formie zgło sze-

nia na ich miejsce pretensji terytorymlnych lub innych. Zdaniem mojem,

nie wyklucza to zresztą mo *ności by w swoim czasie, jak to sy@nalize-

wałem moim telegramem X.48 z dnia 7 b.m. liczono sir w Pary*u powa*nie

z tesQ przeciwną i budowano nawet na niej konkretne projekta.

făzougzşhma ustalenie zachowania Sie мишей. w tej

całej sprawie stanowi obsocniep"zedmiot rokowań w Londynie i Pary/u

miedzy trzema głownymi sprzymierzonymi, przyczem - «zaznać?

charaktoryatycany - rząd włoski @daje sie działać w kierunku supełne-

go zdewinteresowenia sir tą eprawt.

Ju$ dzisiaj wszakże da sie, zdaniem referenta, podmiana,

% Aljenci zachowują baczną, lecz najzupełniej bierną ekspektatywę

wobec rozpraw sądowych wobec rozpraw Sądowych niemieckich w Lipsku,
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nie mięszając się do nich w niczem i puzon/awinjąo Niemcom pe?ną 0d«

powiedzialność za ich wyniki. Przypuszozalnem jest, "е dopiero po

osądzeniu winnych przez trybuna? niemiecki, przeprowadzą ewentualnie

pni-un sprzymierzone parr najwybitniejszych ",'/pana" przez swoje try-

bunazy dla sprawdzenia, wzglednie skorygowania армиями-від: nie=

mieckiej.

Co do Wilhelma II, który stanowi bodaj najwybitniejszą ilu-

stracje niepo zdanych stron akcji платёж. zainicjowanej przez An=

glje, rzędy sprzymierzone uważają zgodnie, te jego dalszy pobyt w po-

bliśu granicy niemieckiej stanowi 2086 znaczne тамним–бин

dla spokoju by samtugiwe* na energiczne monitownanie Holendrów.

Jakkolwiek nie apte—‘yæauïæädntqfi jeszcze w konkretnej formie, Aljan=

ci sin do myn'li wymo tania na Udkandji, by internowała Wil=

helma TI w swych kolonjalnych pneîedî'u'oiao‘n. na odległych wyspach

antylskich, “gnu“ na wysepce Curacao. Czy do tego rvìezyvil'cin

dojdzie, trudno na razie ргивымб.
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